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Rok XXV

W stan spoczynku
Warszawa, 12. 7. (Tel wł.). — 

Radca urzędu wojewódzkiego w Pozna
niu Bolesław Ruczyński oraz radca u- 
rzędu woj. w Toruniiu Bolesław Lipski 
zostali przeniesieni w stan spoczynku.

______ _ (w)

Podróże
min. Kwiatkowskiego

Warszawa, 12 7. (Tel. wł.). — 
W dn. 13 b. m min. Kwiatkowski wy
jeżdża d'o Gdyni na poświęcenie „Daru 
Pomorza". Z Gdyni, 14 b. m., udaje się 
do Szwecji i Norwegji dla rewizytowa
nia ministrów przemysłu i handlu tych 
państw.

Min Kwiatkowski wraca do War
szawy 22 lub 23 bm. (w)

Zmiana komisarza rządu 
m. Warszawy

Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.). — 
Dotychczasowy komisarz rządu m. War 
szawy Kawecki powrócił z urlopu, ale 
nie objął swego stanowiska. Wraca on 
bowiem na poprzednie swe stanowisko 
naczelnika wydziału bezpieczeństwa w 
min spraw wewn.

Kto będzie jego następcą na stanowi
sku komisarza rządu m. Warszawy do
tychczas niewiadomo.

Pogłoski o powołaniiu na to stanowi
sko dawnego komisarza Jaroszewicza 
nie potwierdzają się, gdyż właśnie „Mo 
nitor Polski“ podał wiadomość o powo
łaniu Jaroszewicza do Gł. Urzędu Sta
tystycznego w IV stopniu służbowym.

(w)

Komunikat Centrolewu
Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.) — 

Centrolew ogłosił komunikat, iż po
stanowił wystąpić do Prezydenta Rze
czypospolitej z żądaniem zwołania 
nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senatu.

Termin zgłoszenia tego żądania po
dany będzie do wiadomości publicznej 
we właściwym czasie, (w.)

Broszura o Piłsudskim
Kraków, 12. 7. (Tel. wł.) „Na

przód“ doręczył swym prenumeratom 
broszurę p. t. „Co dobrego przyniosły 
Polsce rządy Józefa Piłsudskiego?“ 
Kraków 1930.

, Po tytule następuje 10 stron zupeł
nie pustych i białych.

Nowy poseł
Warszawa, 12. 7. (Teł. wł.) No

wo mianowany wojewoda białostocki 
pos. Kościalkowski złożył mandat po
selski oraz mandat radnego m. War
szawy.

Do Sejmu na jego miejsce wchodzi 
włościanin Krukowski, (w.)

B załagodzenie konfliktu 
z Sejmem śląskim

Warszaw a, 12. 7. (Tel wł.). — 
" Piątek bawił w Warszawie wojewo
da Grażyński.

Pobyt jego w stolicy łączy się z ten
dencjami załatwienia konfliktu z Sej- 
jnem śląskim, sfery „sanacyjne“ czują 
dowiem, że w sprawie tej posunęły się 
zadaleko (w)

Tysiąclecie istnienia parlamentu islandzkiego naród duński obchodził nader 
uroczyście. W głównym obchodzie w Almannagjar w Islandji brała udział

rodzina królewska oraz szwedzki następca tronu.

Tajne uchwały Kominternu
Sowiety zabiegają o współpracą « nacjonalistyctmemi 

kotami niemieckiemi
Berlin 11 7. (PAT). Prasa nie

miecka ogłasza protokół tajnego' posie
dzenia ęgźWiSfywy Kominternu.i,Tezo- 
lucję przyjętą w dn 1 lipca r. b.; ;

Z protokółu tego wynika, że na 
wspomnianego < tajnem . posiedzeniu 
przyjęto rezolqcję, zawierającą m. in , 
żądanie, aby. władze sowieckie pozwoli
ły na emigrację do Rosji kolonistom 
niemieckim, będącym obywatelami Rze
szy. Rezolucja zaleca prasie sowieckiej 
występowanie na przyszłość w tonie 
bardziej umiarkowanym celem osłabie
nia nieufności z jaką opinja niemiecka 
odnosi się do Z. S. R. R.

Konferencja Episkopatu polskiego 
we Lwowie

Lwów, 4. 7. (PAT). Dnia 10 b. m. 
pociągiem pospiesznym przybył do Lwo-. 
wa J. E. ks. Prymas Hlond. Dla powi
tania dostojnego gościa przybyli na 
dworzec przedstawiciele duchowień
stwa wszystkich trzech obrządków z ks. 
arcyb. , Twardowskim, Teodorowiczem, 
metropolitą Szeptyckim oraz biskupami 
Tymienieckim i Buczką, dalej przedsta
wiciele władz cywilnych, rządowych i 
samorządowych.

Po powitaniiu J. E. ks. Prymas Hlond1 
udał się do pałacu ks. metropolity Szep
tyckiego, gdzie o godz. 10 odbyła się 
konferencja kościelna, w której pod 
przewodnictwem Prymasa wzięli udział 
arcyb. Twardowski, Teodorowicz i Sa
pieha, ks. metropolita Szeptycki oraz bi
skup Tymieniecki.

Po konferencji ks. metropolita Szep
tycki podejmował J. E. ks. Hlonda o- 
biadem. Po obiedzie ks. Prymas zwie
dził zakład S.S. Bazyljanek, poczem u- 
dal się do grecko - katolickiego semina- 
rjum duchownego, a następnie zwiedził 
ukraińskie muzeum narodowe. O godz 
16 ks. Prymas złożył wizytę ks. arcyb. 
Twardowskiemu i Teodorowiczowi, po
czem wrócił do pałacu ks. metropolity 
Szeptyckiego a następnie udał się sa
mochodem do Obrosina do pałacu ks 
arcyb. Twardowskiego, gdzie po odpra
wieniu modłów pozostał w gościnie u 
ks. arcybiskupa.

Celem pozyskania niemieckich kół 
nacjonalistycznych, oficjalna polityka 
rządu-sowieckiego musi się,stać dla Nie 

, mieć bardziej przyjazną ą dotychczaso
we próby’współpracy z ńacjonalistycz- 
nemi kołami niemieckiemi powinny 
być kontynuowane Prowadzenie poli
tyki wobec Rzeszy niemieckiej powingo 
iść w duchu tych wskazań, które wyty
czone zostały przez specjalną komisję, 
w skład której wchodizą Kalinin, Woro- 
szyłow, Litwinow i Narimanow. Komi
sja ta ma nieograniczone pełnomocnic
two.

Dn. 11 b. m. ks. Prymas powrócił do 
Lwowa, gdzie zakończył konferencje z 
dostojnikami kościelnymi trzech o- 
brządków.

O godz. 12.50 ks. Prymas odleciał sa
molotem do Warszawy.

Dr. Pigoń profesorem
Uniw. Jagiellońskiego

Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.). — 
Profesor uniw. wileńskiego dr. Stani
sław Pigoń mianowany został profeso
rem uniw. Jagiellońskiego, (w)

Zależność Litwy od Niemiec
Gdańsk, 11. 7. (PAT) Z Kowna 

donoszą: Chrześcijańsko - demokraty
czny „Ritas“ wyraża niezadowolenie z 
polityki zagranicznej Litwy. Dziennik 
ten uważa, że niemiecka polityka za
graniczna zbyt wiele miesza się do we
wnętrznych spraw Litwy. Zwraca przy 
tej okazji uwagę na szkody, jakie Li
twa ponosi wskutek zawarcia niemiec
ko - litewskiego traktatu handlowego. 
Wskutek zawarcia tego traktatu cła 
niemieckie na towary litewskie zosta
ły podwyższone, z drugiej zaś strony 
pod względem politycznym Niemcy zy
skały możność mieszania się do spraw 
litewskich, aa. in. do spraw Kłajpedy. 1

Z wycieczki nad Gopło 
i do Kruszwicy

(Od własnego korespondenta)
Kruszwica, w lipcu.

Zdarzyło mi się to, co się wielu in
nym ludziom zdarza. Nie widziałem 
dotąd Gopła ani Kruszwicy. Nie zdąży
łem wybrać się tam wówczas, kiedy je
szcze, przed kilku laty parowce pływały 
po jeziorze i kiedy lepsze były połącze
nia kolejowe. Z Poznania najlepsze po
łączenie z Kruszwicą jest przez Targow- 
nicę. Robi się tak. Trzeba wyjechać 
pociągiem przez Trzemeszno do Wydar- 
towa, a stamtąd końmi do Targownicy. 
Najlepiej o 10 rano, aby zdążyć na o- 
biad we dworze w domu pani Glósz- 
kowskiej i uradować się dobrem ser
cem, z jakiem tam witają przybysza; po
tem przechadzką po starym parku, 
wśród którego leży miły dworek w pol
skim stylu zbudowany i wśród którego 
mieszkają serca ludziom życzliwe.

Ale trudno, „Fiat“ targownicki nie
cierpliwi się i czeka. Trzeba przerwać 
miłą gawędę. Słońce pali a ziemia idzie 
w popiół prawie. Pani Zabłocka prowa
dzi maszynę ostrożnie, bez punktów 
karnych. Nie wiem, czy wzięłaby pierw
szą nagrodę w jeździe „kilomètre lan
cé“, bo jedzie ostrożnie i bardzo trzeź
wo. Mijamy Strzelno, zaopatrzywszy 
się w benzynę i pomykamy szybko ku 
celowi podróży. Po kilku kwadran
sach widać z dala na horyzoncie ostry, 
i wyraźny masyw Mysiej Wieży.

Wkrótce potem Gopło. Jezioro o- 
gromne, tak wielkie, że Polacy z czasów 
Jagiellońskich chcąc określić rzecz bar
dzo wielką, mówili iż jest jak Gopło. —- 
Gdzieś tu niedaleko na piaskach nad
wodnych pasał ongi krowy Jasiek Kas
prowicz, gapiąc się na „sztywną, jakby 
śpiącą wodę“, a potem przy barchano
wym knotku w chałupie ojcowej czyty
wał z zapałem pierwsze książki, marząc 
o wielkiej sławie.

Pamiętam te piaski nad wodą
Gromniczne pamiętam dziewanny
I poszept tych fal nieustanny
Co swoją, pozbawioną słów, pieśnią 

więziły
Moją duszę młodą.

Mysia Wieża strzelając w górę słu
pem wspaniale równym, czerwono-pro- 
stokątnym robi wrażenie, jakgdyby zbu
dowano ją wczoraj. Tak jest zgodna z 
zasadami panującego dzi nad nami sty
lu pak i pudełek, stylu szkła i żelbetu. 
Równy i prosty jak paka jest jej ośmio- 
kąt. Braknie jej tylko patyny. Niemcy 
„wypucowali“ i wyczyścili staruchę aż 
do przesady. To nawet razi. Taka prze
sada w konserwacji. Windując się do 
góry po tych 109 schodach stwierdzamy 
i bez historyka, że w takim doskonale u- 
trzymanym budynku nie mogły myszy 
zjeść króla Popiela i że chyba Niemcy 
mają rację, wywodząc nazwę wieży od 
podobieństwa dumnej budówli krzyżac
kiej do „Mauseturmu“ w Bingen na 
wyspie Renu.

Na wszystkie legendy historyczne 
starczy zresztą widok ze szczytu. Jest 
to istotnie latarnia na polskiem mo
rzu, z której napatrzyć się możesz Ku
jawom do sytości. Dreptało się po 
różnych wieżach, strzelających nad 
miastami. Więc Frauenkirche w Mo- 
nachjum, więc ponury „Marienthurm“ 
w Gdańsku, lub od dziecka zapamię
tany rozgląd z tego miejsca, gdzie 
strażnik kościoła Marjackiego w Kra
kowie trąbi hejnał na cztery strony 
świata, lub jeszcze latarnia morska na 
Rozeniu. Stąd zaś widoki inne od 
wszystkiego. Tam szumiało wielkie 
morze lub wielkie miasto, łoskocące 
głęboko pod stopami. Obetonowana 
brudna wstęga Izary, albo Babia Gó
ra i daleki profil iglic tatrzańskich. 
Tu jak okiem zarwać, niesie się nie
przebrana i nieprzerwana równia
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kujawska. A raczej przerywana srebr
nym rozlewem wody. Przestrzeń gład
ka jak stół — góral skoczyłby w dół 
z irytacji. W słońcu inne barwy i pod 
chmurą inne. Czarne plamy torfo
wisk, zielony dywan żyta. Czasem 
barw tych aż za wiele, ku utrapieniu 
rolnika — który wołałby, aby pejsaż 
łanu był mniej bajecznie kolorowy 
Eo nie cieszy go ani szafranowa żółć 
na zagonie, ani efektowna polichro- 
mja zakwaszonej łąki.

Wieża kruszwicka nie uznała ni
gdy podziału Polski, ani tembardziej 
Kujaw, których jest latarnią. Kto na 
nią wszedł za czasów niewoli, wybie
gał łatwo okiem i sercem poza nieda
lekie słupy graniczne. To też dziś ra
da starucha podejmuje gości ze wszy
stkich stron. Niedaleki Inowrocław’ 
przysyła tu co niedzieli całe autobusy 
pątników, ciekawych Gopła i Krusz
wicy.

Gdzieś tu niedaleko, choć nie wiem 
po której stronie jeziora leży Lojewo. 
gdzie przy klawikordbie odwiecznym 
siadywała żona starego nauczyciela, 
pani Przybyszewska i śpiewała:

Blade kłosy na odłogu 
Jak sieroty twarz 
Pójdę powiem Panu Bogu 
Że to zagon nasz.

Prosząc o deszcz nieustannie 
Wyprosiłam grad 
Pójdę powiem Marji Pannie 
Że już dosyć strat.

Mąż jej tymczasem daremnie kładł 
w głowy chłopaków, jak mają witać 
pruskiego wizytatora: „Gelobt sei Je
sus Christus“ — mówił im. Chłopaki 
P°jęły w lot Bo gdy wszedł gość nie
proszony, powitano go chórem: „Ga
lop, Galop Jezu Chryste!“ Już był cho 
ry i bólem serca bardzo znękany Jan 
Kasprowicz, a zawsze twarz mu się 
krasiła uśmiechem, ilekroć wspomniał 
ten dowcip z lat chłopięcych. Bo obaj 
ze Stanisławem Przybyszewskim tu 
się chowali pod Mysią Wieżą.

Podjeżdżamy motorówką prawie 
pod Połrzymionek. Jest to wysepka 
z torfu, ukrytą w szuwarach i gęstej 
trzcinie. Ma opinję znakomitego past
wiska. Latem wędrują tam krowy na 
łódce z pastuchem i wracają późną je
sionią. Za czasów niewoli Potrzymio- 
nek cieszył. się inną sławą. Było tam 
podobnie, jak w wesołym wierszyku 
Mickiewicza: „Stąd mimo zakaz władz 
i na złość strążom ceł, aż w Ruś po 
wiezie żyd tomski moich dzieł“. Z tą 
jednak różnicą, że nie dzieła poezji by
ły przedmiotem kontrabandy, lecz nie
równie bardziej smakowita wódka, u- 
hrania i papierosy, Połrzymionek był 
punktem zbornym dla przemytników 
i podręcznym magazynem towaru. — 
Wyobrażam sobie, jak niechętnem o- 
kiem patrzyli zrazu przemytnicy z tej 
i tamtej strony Kujaw na zmianę sto
sunków politycznych. Nielitościwa 
wojna pozbawiła ich nagle zyskowne
go zarobku w pokątnym handlu mię
dzy Rosją a Niemcami.

Stanisław Wasyłews k I.

Zwiedzajcie
Międzynarodową Wystawę Komuni

kach i Turystyki w Poznania 
Cd B lipca do 10 sierpnia r. b.

BOLESŁAW OSKARDMARKIZ
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy.)

12)
W drodze powrotnej ku Sekwanie 

o mało nie doszło do awantury w Ha
lach Targowych, które o tym właśnie 
czasie wypełnione są gwarem i zgieł
kiem. Tabory, dowożące żywność dla 
wielkiego miasta, zatamowane były na 
przeciąg pięciu minut na długiej prze-' 
strzeni aż po drugim brzegu Sekwa
ny, Przyczyną zaś tego było zbiego
wisko, jakie uczynili wesołkowie w 
najruchliwszym punkcie Hal. Tylko 
dzięki wyjątkowemu szczęściu pijac
kiemu uniknęli starcia z woźnicami i 
opałów z. policją.

Samotny wracał Piwosz o godzinie 
ósmej rano do domu. Po drodze gu
bił jednego po drugim towarzyszów 
nocnej eskapady. Wyczerpały się po
mysły, zgubiła się gdzieś po drodze 
„foka". Ugrzęzła w jakiejś czeluści 
grzesznej na Rue Sebastopol. Trzeba 
byto zatem kończyć szaleństwo, nie 
mające już, zdaniem wytrawnych 
znawców, najmniejszego sensu.

Idąc ulicą Vaugirard, rozmyślał 
Pąwełek Piwosz ® przygodzie. ' ‘e- ‘

Straszna noc na Adrjatyku
Opowiadanie naocznego świadka katastrofy okrętu „Kara-

djordje** p. ini
We czwartek powrócili do Pozna

nia sokoli nasi, którzy brali udział w 
Wszechslowiąńskim Zlocie Sokołów w 
Jugoslawji.

W rozmowie z naczelnikiem okrę
gowym Sokola Wielkopolskiego, inż. 
Suligowskim z Leszna dowiedzieliśmy 
się następujących szczegółów o kata
strofie okrętu jugosłowiańskiego „Ka
rać jord je".

Sokoli wyjechali z Dubrownika w 
dwu grupach. Grupa, której wyjazd 
organizowało jugosłowiańskie biuro 
podróży „Putnik", w liczbie około 60 
osób, wyjechała w piątek, zatrzymu
jąc się po drodze w Splicie. Druga 
grupa, licząca również około 60 osób, 
wyjechała z Dubrownika w sobotę, dn.
5 bm. o godz. 8,30 rano na statku „Ka- 
radjordje", zdążającym do Suszaku. W 
wspomnianej grupie oprócz naszego 
rozmówcy, znajdowali się skarbnik o- 
kręgu poznańskiego p. Hoffman z żo
ną, panny Broeckerówne ze Strumian, 
prezes okręgu wronieckiego Sokola, p 
Sokołowski, panie Paluszkiewiczowe z 
Inowrocławia i p, Namysłowska z 
Piechcina.

Podróż na luksusowym statku „Ka- 
radjordje“ była bardzo mila i przyje
mna. Po drodze statek zatrzymał się 
w Splicie i zabrał uczestników pierw
szej grupy- O północy, gdy księżyc 
zaszedł, wszyscy udali się na spoczy
nek. Zderzenie „Karadjordja“ z wło
skim okrętem „Francesco Morosini'* 
nastąpiło po stronie kilu. — Nasz 
rozmówca spał w kabinie po przeciw
nej stronie okrętu. Przy zderzeniu od
niósł wrażenie, że okręt silnie zaha
mował, jakgdyby po przybyciu do por
tu. Usłyszawszy bieganinę i popłoch, 
wyjrzał na korytarz i dowiedział się, 
że nastąpiło zderzenie. Na okręcie za-

Nieoczekiwane wyniki śledztwa
w spratwie stosunków hitlerowców s policją berlińską

Berlin, 11. 7. (PAT), Wyniki 
śledztwa policyjnego, wdrożonego w 
związku ze sprawą wykrycia tajnych 
składów broni i amunicji w mieszkaniu 
berlińskiego hitlerowca, dały nieoczeki- 
wanerezultaty. j j j„:.

Zabity w czasie onegdajszej katastro
fy samochodowej na szosie poczdam
skiej Geltow, przy którym znaleziono 
spis magazynów kompanii szturmowej 
w Berlinie, był przez lat 12 urzędnikiem 
urzędu polic.yjr.ego w Poczdamie. W po
licji zatrudniona była również towarzy
szka jego Handke, która także padłą o- 
fiarą katastrofy. Handke pracowała w 
oddziale, do którego napływały z całych

Echa katastrofy górniczej pod Neurode
Przebieg dyskusji w Reichstagu

Berlin, 11. 7. (PAT). W Reich» 
tagu przed otwarciem dzisiejszych ob
rad toczyła się długa ożywiona dysku
sja na temat ostatniej katastrofy górni
czej pod Neurode.

czornej. Lekki zawrót głowy nie był 
przeszkodą w układaniu planów na 
najbliższą przyszłość. Jedynym po
wodem do zmartwienia był chyba 
brak pieniędzy. Piwosz od dłuższego 
czasu cierpiał na galopujące suchoty 
kieszeni. W miarę atoli, jak przybli
ża! się do domu, zakłopotanie mija
ło, ustawał nawet ból głowy. Po
gwizdywał sobie wesoło, otwierając 
drzwi’do sieni. I szybko wbiegł po 
schodach do swego mieszkania.

Rozdział II.
Paryż jest najcłziwaczniejszem 

miastem w świecie. Po pierwsze dla
tego, że jest to chyba jedyne miasto 
na globie ziemskim, które utrzymuje 
się głównie z cudzoziemców i dla cu
dzoziemców posiada wyłącznie to 
wszystko, co dla tego miasta jest tak 
bardzo charakterystyczne i złożyło się 
na opinję o niem, jako o mieście naj
wymyślniejszych uciech i przyjem
ności, Po drugie dlatego, że Paryż — 
to właściwie Francja. W Paryżu znaj
duje się mózg, serce, woła, charakter 
temperament całego narodu francu
skiego.

Żadne też miasto na całym globie 
ziemskim nie posiada takiej siły a- 
frakcyjnej, tyle wab’°cego uroku, co 
Paryż. Auierykani 1 Anglicy nazy

Sulig owsliiego
panowała panika, której — co z uzna
niem należy podkreślić — nasi Sokoli 
starali się zapobiec. Okręt pochylił 
się na bok, jednak maszyny szły jesz
cze przez kilkanaście minut, co kapi
tan statku wyzyskał w celu zbliżenia 
się w kierunku brzegu. Po upiywie 10 ' 
do 15 minut maszyny stanęły, światło t 
zgasło i wówczas rozpoczął się po
płoch. Wkrótce jednak zaczęły się j 
zbliżać lodzie ratownicze które za« ' 
brały z tonącego okrętu najpierw ko- i 
biety i dzieci. Wyratowali się wszys- ’ 
cy za wyjątkiem tych, którzy zginęli 
w czasie zderzenia. Z Sokołów pol
skich nikt nie zginął, natomiast pora
nieni zostali: Grudziński z Warszawy 
(w głowę i nogi), Baranek z Katowic 
oraz kilku innych. Sokolice-student- 
ki medycyny pp. Paruszewska i Sobo- 
towska niosły pomoc rannym. Wia- t 
domość o śmierci p. Nowakowskiej nie ’ 
jest ścisła. Zginęła Czeszka Nowotna. i 
narzeczona prof. Nowakowskiego z i 
Grudziądza, który również znajdował j 
się na statku.

Rozbitków zabrały okręty jugosło- ! 
wlańskie I przewiozły do portu w Za ! 
darze, gdzie rząd jugosłowiański dąs i 
im do dyspozycji specjalny pociąg oraz | 
pomoc pieniężną na podróż powrotną 
Rozbitkowie udali się do Zagrzebia, 
gdzie Sokołami naszymi serdecznie za
opiekował się konsulat polski.

W drodze powrotnej na granicy < 
czeskoslowackiej z powodu braku do- ! 
kumentów rozbitkom naszym czynią- i
no jaknajdalej Idące udogodnienia,• * *

Jak donoszą pisma warszawskie, w 
najbliższych dniach w kościele Zbawi
ciela odbędzie się nabożeństwo dzięk
czynne za cudowne ocalenie wycieczki 
naszej, (k.)

Prus zgłoszenia kandydatów o przyję
cie do służby policyjnej Informowała 
ona szczegółowo o tych zgłoszeniach ’ 
hitlerowską kompanię szturmową. W ! 
ten sposób organizacja hitlerowców pó- 
siadała szczegóły, dotyczące kandydatów ; 
na stanowisko przyszłych urzędników 
policyjnych i mogła przed ich wstąpię- , 
niem do służby pozyskać ich dla swoich 
celów i tworzyć w łonie policji jaczejki 
hitlerowskie.

Dochodzenia policyjne prowadzone 
są w dalszym ciągu celem ustalenia, czy 
hitlerowiec Geltow doręczył organizacji 
jakieś ważniejsze dokumenty, dotyczące 
organizacji policji pruskiej.

Poseł socjalistyczny Wendemuth e- 
tiergiczflie domagał się jaknajsurowsze- 
go śledztwa dla ustalenia przyczyn ka
tastrofy. Mówca żądał zastosowania od
straszającej kary, o ileby wyszło na jaw,

wają też stolicę nadsekwańską „Magie 
City '. W określeniu tern zawiera się 
pojęcie czaru, zachwytu, tysiąca . naj- 
wyszukańszych wabików, jakiemi Pa
ryż przyciąga rokrocznie olbrzymie 
rzesze cudzoziemców rasy anglosa
skiej w swoje mury.

Ktokolwiek jedzie za Ocean do Eu
ropy, przedewszystkiem musi zawa
dzić o Paryż. Bywa, że zaczyna i koń
czy pobyt swój w Europie na Paryżu. 
Bogaci Anglicy, w szczególności 
mieszkańcy Londynu, chętnie spędza
ją niedziele i święta w Paryżu, prze
kładając pobyt w tern mieście nad 
nudę i pustki uliczne stolicy nad Ta
mizą. Zarówno Amerykanie jak i 
Anglicy stanowią też główny kontyn
gent cudzoziemców, płacących rok
rocznie gruby haracz Paryżowi w po
staci zostawionych funtów i dolarów.

Wśród szeregu wspaniałych hoteli, 
przeznaczonych wyłącznie dla ludzi 
bogatych, znajduje się również hotel 
Glaridge. Paryskie wydania dzienni
ków amerykańskich skwantiwie notu
ją listy gości świeżo przybyły . 
Oceanu, a zatrzymujących się w/tych 
hotelach. Specjalna służba policyjna 
ochrania hotel© i ich mieszkańców 
przed niepożądaną natarczywością i 
wszelakiem niebezpieczeństwem Za 
rządy tych hoteti silą się na zapewnie
nie bogatej klijenteli najwysz^k^ń- 
szych wygód, na uprzyjemnienie jej

że katastrofa nastąpiła wskutek nied
balstwa lub chęci zysku przedsiębiorcy.

Przedstawiciel centrum zobrazował 
krytyczną sytuację okręgu waldenbur- 
skiego w związku z katastrofą, podkre
ślając. że okręg ten stracił dawn.y teren 
zbytu i dziś należy do najbardziej zubo
żałych obszarów Niemiec. Mimo wszy
stkich zarządzeń, dotychczasowa ilość 
katastrof górniczych na Śląsku niemiec
kim nie zmniejszyła się, a ilość wypad
ków śmierci nawet wzrosła.

Mówca komunistyczny jako przy
kład eksploatacji górników przez przed
siębiorców przytacza, że czysty zysk ko
palń zagłębia Ruhry, wynoszący w 1913 
roku 26 miljonów mk. wzrósł obecnie 
do 36 miljonów’.

Przygoda „Gdyni“
Gdynia, 11. 7. (PAT.) Statek pa

sażerski Żeglugi Polskiej „Gdynia“, 
wracając z wycieczki do Sztokholmu, 
w pobliżu Rozewia zaskoczony został 
przez tak silną burzę, że zmuszony był 
schronić się w Bornbolmie, wskutek 
czego zawinął do Gdyni z opóźnieniem 
kilkunastu godzin.

Sensacyjne aresztowanie
Tczew, 11 7. (PAT.) „Goniec Po

morski“ donosi o sensacyjnem aresz
towaniu w Tczewie radnego miejskie
go niejakiego Stanisława Woźniaka i 
brata jego Michała oraz niejakiego 
Augustyniaka, oskarżonych o napad 
rabunkowy, dokonany w r. 1920.

Wszyscy aresztowani poszukiwani 
byli od dłuższego czasu przez łódzki 
sąd okręgowy.

Katastrofa autobusowa
Lublin, 11. 7. (PAT). Dziś o go

dzinie 9 rano na szosie Chełm — Lublin 
koło majątku Stróże w po w lubelskim 
rozbił się kursujący na tej linji autobus, 
wskutek czego 2 osoby zostały ciężko i 
4 lekko ranne.

Autobus rozbity doszczętnie.

Olbrzymie powodzie 
w Korei

Londyn, 11 7. (PAT). Według 
doniesień z Tokio, Koreę nawiedziły 
olbrzymie powodzie. Wiele osób ponio
sło śmierć. Tysiące domów zostało zni
szczonych; zniszczeniu uległy również 
zbiory

Wskutek powodzi przerwane zostały 
liczne połączenia.

Artyści warszawscy 
w Poznaniu

Jak się dowiadujemy, ruchliwa dy
rekcja Teatru Nowego sprowadza na 
kilka występów znakomity zespół arty
stów Teatru Polskiego w Warszawę, 
który występuje obecnie z wielkim suk
cesem w wesołej komedji Flers‘a i Gaił- 
tavet‘a p t ,-Papa“. Do Poznania przy
jeżdżają zatem pp,: Leszczyński, Stani
sławski, Romanówna, Fritsche, Da
szyński.

Zapowiedź występów artystów tej 
miary wzbudziła wielkie zainteresowa
nie.

pobytu. Komfort i luksus panują tam 
wszechwładnie.

Bardzo wielu cudzoziemców z A- 
meryki i z poza Kanału posiada 
wprawdzie w Paryżu własne pa’aee, 
apartamenty, głównie w okolicy Etoi- 
le, Champs Elisees i Lasku Bulońskie- 
go. Przez długie atoli miesiące w 
ciągu roku żaluzje w tych pałacach są 
opuszczone, drzwi zamknięte na dzie- 
sięć spustów i tylko na krótki okres 
czasu wre poza niemi życie. Prze
ważnie jednak zaludnione są tymi cu
dzoziemcami pierwszorzędne hotele, 
odpowiednio urządzone dla tych wy
brańców losu, posiadaczy olbrzymich 
fortun, potentatów stali, żelaza, smal
cu, nafty, cukru czy węgla.

Ludzi tych przygania do Europy 
czasem chęć przyjemnego spędzenia 
czasu, cząsem wewnętrzna potrzeba, 
czasem pragnienie zwiedzenia starej 
Eurony, której zwiedzanie rozmoczy a 

¡ się nieodwołalnie7 i zawsze od Pnmya, 
| czasem intéresy, niek’ot’-'v «rosta ci*' 

,j karność, rzadko jakiś ««ą nowwptći' 
!śzy “Przedewszystkiem jednak «rzy
gania ich — snobizm. Ten srm'dzm. 
tak wlaáriwy prawić wsv'-st’-im Ame
rykanom i Angkkom zę świata ar"?'
zamożnego pospólstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi )
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KALENDARZYK
Sobota, 12 lipca 1930.

Słońce: wschód 3,43 — zachód 20,12 — 
długość dnia 16 godzin 29 min. 

Księżyc: wschód 21,44 — zachód 4,41 —
po pełni.

Kai rz -kat.: Jan Gwalbcrt — jutro Mał
gorzata

Kai. slow.: Tolimir BL — jutro Rodomil. 

Zebrania
Dziś o 9 Kasa Pogrzebowa stróżów mia

sta Poznania — walne zebranie w lo
kalu przy Nowym Rynku;

O 19 Kolo Śpiewackie" „Gędźba“ (Wl- 
niary) — walne zebranie;

o 2lt Klub Sport. „Korona", w „Polonjl’ 
ul Marsz. Focha 85;

o 20 Kółko Wycicczkowo-Muz. „Mo
zart", u p. Czajki, ul. Kraszewskie
go 4;

o 20,30 Klub Sport. „Sparta”. u p. To- 
mikowskiego, ul. Szamarzewskiego 
nr 18

'utre o 10,30 Stów. Absolwentów Pańsiw. 
Szkoły Budownictwa — walne zebr, 
statutowe u p. Jarockiego, ul. Masz- 
talarska 8 a;

o 11 Zw. Czeladzi Garncarskiej — wal
ne zebranie u p. Jarockiego, ulica 
Masztalarska 8 a;

o 11 Zw. Malarzy, u p. Switalskicgo, 
ul. Podgórna 13;

o 11 Zw. Cechowych Czeladzi Ciesiel
skiej, u p. Koniecznego, ul. Maszta
larska 2;

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(I<ara) — walne zebranie w sali Od 
Jezuitów (msza św. 0 godz. 8 w ko
ściele Farnym);

0 i6 Zw- Inw Cywilnych (Jeżyce), u p. 
Bigosa, ul. Zwierzyniecka 22.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Czesława Jakubowskiego o go 

dżinie 16 ul. Szwajcarska 16 — śp 
Hipolita Błażewicza o godz. 16 z ka
plicy cmcnt. w Górczynie.

Licytacje
Dziś o 8,30 nar. ul. Pocztowej i ul. Zar 

kowej — fortepian; 
o 10 plac Wolności 17 — 5 stołów; 
e 10 ul. Przemysłowa (tereny kolei 

we) ~ waga wozowa (montowane 
biurko, 8 stołów, 14 krzeseł, 2 rolw; 
gi, drzewo;

o 10,30 ul. Pólwiejska 4. IV. — maszyn 
do pisania;

O li ul. Woźna 16 - bufet, kanap
stojaki-1113’ Łiurko’ zeSar> lamp

o 11,30 św. Marcin 62 — szafa żel., 
biurka, krzesła;

® io i-W'i Barcin 41 — harmonjum; 
o ul .Masztalarska 7 — forteniai 
o 13 plac Wolności 19 — fortepian; 
o 16 u Wieżowa 10 - kompl. sypia

Bia (dębowa), salonik, kanapy, fot< 
le, szafy, łóżka, stoliki, garnitur k< 
szykowy, porcelana, szkło itp.

Pogotowie Lekarskie Związku Leki 
rry, ulica Pocztowa 30. dyżuruje we dni 
l w nocy. — Telefon 55-55.

Teatr Wielki
DZIŚ — „żydówka”.

Teatr Nowy
DZWęie?kLama,5°n" ” G°ŚC- Wy8tÇP AL

I. Harcerska Drużyna
„Wilków Morskich“

Poznaniiu zawiadamia wszystkich 
członków Koła Przyjaciół oraz rodzi
ców członków drużyny, że w niedzielę, 
ania 13-go lipca młodzi członkowie dru- 
yny składać będą w obozie letnim w 

bumie majętności gen. Dowbór-Muś- 
«ickiego przyrzeczenie harcerskie.

- czy tej okazji odbędą się różne po- 
3Pisy i zawody drużyny.

Dla wygody gości wyrusza z Pozna- 
z Rynku Jeżyckiego w niedzielę o 

«oaz 8,30 rano specjalny autobus PKE 
powrót o godz. 22. Przejazd w obie 
strony kosztuje 3,40 zł od osoby. Dzieci 
Płacą połowę.

Bilety przejazdu autobusem naby- 
"ac woźna tylko w firmie Antoni Rosę, 
“I- Nowa 7-8.

Wycieczka młodzieży 
duńskiej

Dziś o godz. 13,02 przybywa do Po- 
^fianią pod kierunkiem p Dagny Peder- 
sen wycieczka młodzieży szkolnej z Da- 

h- składająca się z 7 uczniów i 15 u-czeinc ?
^yciecŻRa ’ n.a' na celu zwfeć.c-rk •

lekszych miast i miejscowości w Pol cce
na zw'ec!zebiiu Poznania wycieczka 
7 ?Je s’ę w niedzielę rano do Krakowa 
/.'QPanego i Warszawy, skąd przez 
ua)'aię wraca do domu-

Z Międzynarodowej Wystawy
Komunikacji i Turystyki

O cenach w restauracjach 
wystawowych

Na terenach M W. K. T. i w parku 
Wilsona znajduje się kilka restauracyj. 
prowadzonych przez przedsiębiorców 
prywatnych, którym przy zawieraniiu 
kontraktu Dyrekcja wystawy zwróciła 
uwagę, aby normowali ceny według cen- 

. nika. przyjętego w mieście. Na skutek 
; tego apelu dzierżawcy oświadczyli, że 
i nie dopuszczą do żadnych kombinacyj, 
' któreby mogły zaszkodzić wystawie — 
i Zdawałoby się więc, że sprawa została 
• załatwiona zarówno ku zadowoleniu 
i publiczności, jak i w myśl interesów

przedsiębiorców restauracyjnych.
Tymczasem zwiedzający wystawę 

dziwią się, że w restauracjach tych pa
nują zupełne pustki. Dlaczego tak jest 
dociec nietrudno. Stałym gościom wy
stawowym codziennie obijają się o u- 
szy najrozmaitsze pogłoski o zbyt wygó
rowanych cenach, pobieranych w loka
lach, mieszczących się na terenach wy

ilimiiimirniiiiiinitiiilinnHiriiiiinlinlirainlinnnini
Polskie morze - polska Wolność!

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimiiii
Patrz numer bieżący „Wielkopolskiej Jlustracji“—• a kupić go możt sz tylko za 45 gr.
w każdej księgarni, kioskach „Rucha“, agentu- 

rach naszych oraz u kolporterom? ulicznych.»

j stawowych, a co najgorsze okazało się, 
że te pogłoski polegają na prawdzie. — 
Oto np w jednej z powyższych restau-

■ racyj filiżanka czarnej kaw’y kosztuje 
| 1 50 zł, mała szklanka piwa 1,10 zł, ma

ły kieliszek koniaku 3,50 itd. W cen
niku podobno jest inaczej, ale podane 
przez nas ceny każdy musi płacić, gdyż 
w przeciwnym razie spotka się z nie-

j zbyt grzecznemi uwagami p kelnera.
| Na zakończenie jeszcze jeden skan-

■ dal. Na wystawie opowiadają, że od pe- 
j wnych Amerykanów kelnerzy ściągnęli

za szklankę oranżady tylko... po dola
rze! Do nieporozumienia nie doszło, 
gdyż goście z Ameryki zupełnie nie wła
dali językiem polskim. Zapłacili i po
szli. Nie trzeba jednak dodawać, co so
bie pomyśleli...

Drażliwą tę sprawę poruszamy w 
tym celu, aby nieuczciwości zawczasu 
przeciwdziałać, gdyż inaczej — zeszło
roczne doświadczenie znowu odczujemy

I na własnej skórze.
Atrakcje wieczorne

Dyrekcja M. W. K. T. podaje dó wia
domości, że po godz. 8-mej wieczorem 
otwarte są dla publiczności wejścia do 
Parku Wilsona od ulicy Berwdńskiego i 
Matejki (zamknięcie o godz. 24). Kasy 
wieczorne otwarte są do godz. 23-ciej.

Park wystawowy, dzięki pomysłowo
ści p. dyr. Marcińca, jest wspaniale ilu
minowany reflektorami i różnobarwne- 
mi lampjonami, zręcznie zmontowane- 
mi przez elektrownię miejską. Całość 
wywiera bajkowe wprost wrażenie 
wzrokowe. Wrażenie to uzupełnia e- 
fektowny wodotrysk świetlny i przepych 
dekoracyjny cudnych trawników.

W obrębie parku funkcjonują: w 
przepięknym pawilonie szklanym — 
dancing z artystycznemi występami 
pierwszorzędnych sił; wykwintne" re
stauracje ze znakomitą obsługą oraz ki
no, w którem wyświetla się filmy krajo
znawcze. Seanse kinowe odbywają się 
o godiz. 5. 7 i 9 Palmiarnia, zawierają
ca najwspanialsze okazy flory, jest ot
warta do godz. 20.

Po zwiedzeniu wystawy tysiączne 
rzesze zapełniają Park Wilsona, za
chwycając się jego przepychem i odpo
czywając w zacisznych restauracjach.

Raid samochodowy
Przypominamy, że dn. 12 b. m. odbę

dzie się niezmiernie interesująca impre
za sportowa, mianowicie samochodowy 
zjazd gwiaździsty do Poznania (meta na 
hippodromie przy ul Grunwaldzkiej — 
dojazd tramwajami 6 i 11). Dyrekcja 
wystawy ofiarowała zwycięzcy tego rai- 
du wspaniały puhar.

Pręgram zjazdu jest następujący- 
dtts/nycić wszystkich zawodników spo
dziewane jest pomiędzy godz 17 a 19 
Zgromadzą się om w siódmym dywizjo 
nie samochodowym przy ul Ułańskiej 
O godz 20 posiedzenie komisji sędziow
skiej W niedzielę, dnia 13 b m o go
dzinie 1145 odbędzie się wspaniała de
filada na «1. Ułańskiej; o godz. 15.30 po-

ścig za samolotem w kierunku hippo- 
dromu przy ul Grunwaldzkiej; o godz 
21 ej rozdanie nagród w lokalach Au
tomobilklubu przy ul. Kantaka Ł

Wizyta J. E, Metropolity Roppa
W dniu wczorajszym przybył sa

molotem do Poznania J. E. ks. Metro
polita Ropp. Dostojny Gość zwiedził 
wystawę w towarzystwie członków 
dyrekcji M. W K. T., wyrażając się o 
niej jak najpochlebniej.

Dziś rano J. E. ks. Metropolita Ropp 
wyruszył samolotem w drogę powrot
ną do Warszawy.

Wycieczka dziennikarzy ze Słowa* 
czyzny

W najbliższych już dniach przybę
dzie do Grodu Przemysława specjal
nie zorganizowana na M. W. K. T. 
przez konsula w Koszycach p. Henry
ka Wielowieyskiego wycieczka dzień-

nikarzy słowackich i czeskich w na
stępującym składzie: 1. Jan Grun
wald, dyrektor „Sîovenskiego Vycho
du", „Slovenskiej Krajiny“, Sloven- 
skiego Ludu*" i „Vesny"; 2. Jan G. 
Stanol, redaktor „Sîovenskiego Vy
chodu“; 3. Marja Stanolowa, korespon
dentka „Sîovenskiego Dennika"; 4. 
Wincenty Navara, naczelny redaktor 
„Sîovenskiego Vychodu“ i „Vesny"; 
5. Dalibor Janek, redaktor „Sloven- 
skiego Vychodu"; 6. Karolina Svatoso- 
va, urzędniczka drukarni „Sloven- 
skiego Vychodu"; 7. Rudolf Koto. I. re
daktor „Lidovych Novin"; 8. Helena 
Kotolowa. członek redakcji „Lidovych 
Novin" filji w Koszycach: 9. Józef 
Janecęk. redaktor „Sîovenskiego Ve- 
ćernika"; 10. Karol Murgeś, redaktor 
„Siovenskiej Pravdy“; 11. Ing. Bohu- 
mir Solc, redaktor gosp. „Slovenskie- 
go Vychodu": 12. Dr. Grigorij Med- 
vecky, red. „Gazdovskich Novin"; 13 
Rudolf Kryl, red. „C T. K." (agencja 
prasowa).

Telegramy gratulacyjne
Wiceminister kolei włoskich p. 

Pennavaria nadesłał z Gdyni telegram 
treści następującej:

„Jestem oczarowany niezapomnia- 
nem przyjęciem w waszem znakomi- 
tem mieście. Proszę przyjąć odemnie 
i od mojej żony wyrazy bardzo głębo
kiej wdzięczności“.

Bułgarski minister rolnictwa Gri- 
gor Wassileff nadesłał z Sofji telegram 
następujący:

„Winszuję z całego serca z okazji 
dokonanego dzieła, które będzie czyn
nikiem lepszego poznania się i zbliże
nia wszystkich narodów. Proszę o za 
proszenie delegatów do odwiedzenia 
Warny i Bułgarji. Niech żyje Po
znań !“

Ponadto nadesłali telegramy gratu
lacyjne min. Sokal z Genewy, J. E. ks 
biskup Okoniewski z Pelplina, min 
sprawiedliwości Car i dr. Wachowiak 
z Antwerpji.

Można tanio przyjechać na wystawę
Min. komunikacji przyznało znaczne 

zniżki taryfowe osobom, udającym się 
na Międzynarodową Wystawę Komuni
kacji i Turystyki w Poznaniu.

Osoby pojedyńcze, udające się na wy
stawę, korzystają z 33.3 proc, zniżki w 
każdą stronę, nabywając oa stacjach 
wyjazdu bilety powrotne (ważne 10 dnii 
Bilety te sprzedają wszystkie kasy kole
jowe. Przed wyjazdem z Poznania bi
let powrotny winien być ostemplowany 
w kasie kolejowej.

Osoby, zamieszkujące poza granica 
mi Rzeczypospolitej Polskiej i W M 
Gdańska, które po zwiedzeniu M W K 
T powracają zagranicę lub też zamie
rzają odbyć podróż po Polsce, mogą ko
rzystać z 50 proc zniżki od cep nor 
mainych na podstawie zaświadczeń wy
dawanych przez Dyrekcję M W K T

Grupy osób, złożone najmniej z 25 o 
sób, korzystają pnyjeźdsie do Po

znania i w drodze powrotnej — z ulgi
50 proc.

Młodzież szkolna, udająca się grupa
mi, złozonemi conajmniej z 10-ciu osób, 
korzysta z ulgi 66,6 proc, przy przyjeż- 
dzie na wystawę i w drodze powrotnej.

Wystawcy i ich pracownicy korzy
stają z 50 proc, zniżki przy przejazdach 
do Poznania i z powrotem.

Poza temi ulgami — przewidziane są 
osobne bilety okręgowe — imienne, któ
re wydają wydziały handlowo - taryfo
we Dyrekcyj P. K P. względnie kasy 
biletowe w miejscowościach, będących 
siedzibami Dyrekcyj.

Ceny 15-dniowego biletu okręgowego 
na całą sieć P. K. P są następujące:

I kl — 325 zł, II. ki. — 195 zł, III kl. 
— 130 zł.

Powyższe zarządzenia wydane zosta
ły z myślą wzmożenia podczas M W K. 
T ruchu turystycznego i umożliwienia 
turystom zagranicznym zwiedzenia za 
tanie pieniądze zarówno wystawy po-

' znańskiej jak i całej Polski.

Jak organizowano pokaz 
Czechosłowacji?

Z obcych państw wybija się na je
dno z pierwszych miejsc co do prze
strzeni oraz co do sposobu ujęcia ca
łości i urządzenia wystawa czeskosło- 
wacka.

Zwróciliśmy się za pośrednictwem 
ruchliwego konsula czeskosłowackiego 
p. inż. Zdenka Matouska do czeskoslo- 
wackiego komisarza p„ radcy ministe
rialnego inż. Hanacka, oraz głównego 
projektodawcy p. architekta Libry i do 
sekretarza ministerstwa przemysłu I 

i handlu p. Buchacka, którzy bardzo 
1 chętnie udzielili nam objaśnień co do
I organizacji ich działu.

Już przed rozpoczęciem robót insta
lacyjnych rząd czeskosłowacki w zro
zumieniu doniosłości M. W. K. T. w 
bratniem państwie polskiem wydele
gował do Poznania architekta Librę z 
Pragi celem bliższego zapoznania się 
z sytuacją, sprawdzenia warunków 
pracy itd. Po powrocie zaproponował 
on, aby dla przyspieszenia robót przy
gotowawczych zbudować konstrukcję 
w kraju, a w Polsce wykonać tylko 

• montaż oraz dekoracje W danej sy- 
i tuacji w pawilonie nr. 8, który mieści 
5 cały szereg różnych narodowości, pro- 
i pagujących różne zapatrywania na te- 
j chnikę wystawową, wyszedł projekto- 
’ dawca czeskosłowacki z założenia, aby 
( jak najwięcej wykorzytać możliwości 

kolorów, oraz płaszczyzny, Z tych też 
powodów zdecydowano wytworzyć z 
poszczególnych ścian barwne, w je
dnym stylu ujęte całości: eksponaty u- 
mieszczono celowo i pomysłowo, aby 
otrzymać barwne kompozycje. Ich su
gestywne działanie — oto cel całej wy
stawy.

Czeskosłowacki komitet odrazu zro
zumiał intencję projektodawcy i zde
cydował się urządzić wystawę w Po
znaniu w myśl jego wytycznych Wo
bec tego polecono wszystkim zaintere
sowanym urzędom czeskoslowackim, 
aby na wystawę przesiano eksponaty, 
pokazujące w sposób standardowy 
wszystko to. co zostało zrobione do
tychczas w Czechosłowacji w dziedzi
nie komunikacji i turystyki.

Dzięki bardzo skrupulatnemu wybo
rowi eksponatów osiągnięto godny wi
dzenia przegląd ważniejszych prac cze- 
skosłowackiej techniki komunikacyj
nej we wszystkich kierunkach. Przez 
to zadokumentowano też wielki udział 
na rynku światowym przemysłu cze
skosłowackiego również i w tej dzie
dzinie. Jeżeli zaś Czechosłowacja 
chclała tego celu dopiąć, należy przy
znać, że jej się to w zupełności udało.

Dziś zebranie „Rozwoju“
Miesięczne zebranie „Rozwoju“ od

będzie się dziś o godz 8 wieczorem w 
sali „Królowej Jadwigi“, przy al. Mar
cinkowskiego l.„ Interesujący i bardzo 
aktualny wykład p. t. „Powszechna 
służba gospodarcza jako nowa droga 
polskiej samowystarczalności“ wygło
si p Paweł Kempiński, sekretarz ge
neralny „Rozwoju".

Wstęp wolny.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

narodowego w dniu 14 bm. odbędzie 
przyjęcie w lokalu Tow Polsko Frań 
^5° i7Zyu7 Sew' M,elżyńskiego 26-2

17 -W samym dn>u o god- 
odbędze się w kościele OO. Franciszka 
Msza Sw, aa intencję Fra.ne.jF (PAT
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Słodycze a odżywianie
Pojęcia ogółu na ten temat są bardzo 

mętne. „Słodycze psuja, zęby" — słyszy 
się często takie zdanie, „słodycze wywołu
ją kwasy“ — głosi ktoś inny. Echa ta
kich domorosłych sądów i przesądów od
zywają się nawet w publikacjach.

Nic bardziej bezpodstawnego i fałszy
wego. Już od XV wieku, kiedy poznano 
sposób otrzymywania cukru jadalnego z 
trzciny cukrowej, zajął cukier wydatne 
miejsce między potrzebami codziennego 
odżywiania, od czasu zaś, gdy zaczęto go 
wyrabiać na wielką skalę z buraków 
(r. 1801), wzrasta ogromnie spożycie cukru.

W buraku najważniejszą część stanowi 
miąższ, w którym roślina gromadzi cały 
zapas swojego pożywienia, nadewszystko 
zaś cukier i różne ciała białkowe. Wszyst
kie te składniki odgrywają ważną rolę w 
odżywianiu człowieka. Poza pobudzaniem 
wydzielenia śliny, ogromnie ważnego dla 
trawienia, ma cukier pierwszorzędną war
tość energjotwórczą, jako zwiększający 
sprawność i odporność organizmu ludz
kiego, a przechodząc pod wpływem soków 
żołądkowych w glukozę, jest łatwo straw
ny. Przyjmowany zaś w wielkich ilościach 
jest nieocenionym środkiem tuczącym, w 
normalnym natomiast użyciu nie wpływa 
zupełnie na tuszę.

Jeden z potężnych nowoczesnych środ
ków leczniczych, niedający się w wielu 
Chorobach niczem zastąpić — stanowi in
sulina. Otóż ostatnio stwierdzono, że or
ganizm ludzki sam przez się zdolny jest 
wytwarzać insulinę, perjodycznie, podczas 
trawienia, w szczególności podczas tra
wienia cukrów. Ponieważ insulina, poza 
działaniem leczniczem, ma również wła
sność silnego pobudzania apetytu, zaleca 
wielu wybitnych lekarzy spożywanie co
dziennie rano, naczczo, filiżanki mocno o- 
osłódzonej herbaty, co niezmiernie pobu
dza uczucie głodu nawet u chorobliwie po
zbawionych apetytu.

Cukier posiada również doniosłe zna
czenie czynnika, usuwającego zmęczenie 
fizyczne, wywołane przez gromadzenie się 
w órganiźmie ludzkim kwasu mlecznego. 
Przyrównując organizm ludzki do maszy
ny, można powiedzieć, że cukier jest ide
alnym paliwem dla naszych mięśni, przy- 
czem czerwone ciałka krwi odgrywają ro
lę ognia do spalania go, rozprowadzają 
bowiem za pośrednictwem płuc tlen po ca
łym ciele. Nadmierna, wskutek wzmożo
nej pracy mięśniowej potrzeba tlenu, wy
wołuje nagromadzenie się kwasu mleczne
go w przeciążonym pracą mięśniu. Kwas 
mleczny zatruwa organizm, co objawia się 
w postaci silnego zmęczenia. Wówczas to 
właśnie wystęnuje dobroczynne działanie 
cukru, co wielokrotnie stwierdzono u spor
towców a zwłaszcza u żołnierzy podczas 
forsownych marszów. Kawałek cukri 
podczas zmęczenia czyni mięśnie na nowo 
sprawne. ...............

Prócz tego stanowi cukier, jak wogóle 
Węglowodany, zle podłoże do rozwoju mi
krobów kiszek. Spożywanie większej ilo
ści cukru zabezpiecza skutecznie przed za
bójczą florą kiszkową, jaka wytwarza się 
wskutek przeładowania djaty mięsem, ry
bami, jajami eic. Cukier zatem winien w 
naszym odżywianiu odgrywać wydatniej
szą rolę, niż to się dzieje dotychczas.- For
ma słodyczy jest obojętna. Czyto w stanie 
czystym, czyteż w postaci konfitur, kom
potów, marmolad, legumin, napojów — 
zawsze oddadzą nam słodycze jednakową 
wielką przysługę. Dr. S. P.

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZA (P. K, O. 212 864)

SPORT
Lekka atletyka

Na mistrz. Polski wyjechała do War
szawy w południe drużyna „Warty" z He- 
ljaszem, Kruszczyńskim, Banaszkiewi- 
czem i Pawlakiem na czele. Pozostali za
wodnicy „AZS.“ i „Sokoła“ wyjechali wie
czorem. Nie startują Balcer, Zakrzewski 
i Pernak.

0 puhar Davisa
Japonja — Włochy 1:1. Pierwszy dzień 

spotkania finałowego strefy europejskie] 
w Genui przyniósł niespodziewaną poraż
kę Morpurgi. W pierwszem spotkaniu 
dnia Harada (J.) łatwo pokonał Morpurgę 
6:4, 6:3, 7:5 a Stefani (W.) — Othę (J.) 
6:3, 6:4, 4:6, 6:4. (Teł. wł.)

Piłka nożna
„Warta" wyjechała w piątek o godz. 

13,35 pociągiem pospiesznym do Warsza
wy, skąd po kilkugodzinnym postoju uda- 
je się w dalszą drogę do Wilna i dalej na 
turniej po krajach bałtyckich, a mianowi
cie do Estonji, Łotwy i Finlandji. Na 
dworcu, gdzie znalazło się sporo zwolen
ników i członków „Warty“, odbyła się 
przed odjazdem fotografja, poczem „War- 
ciarze“, żegnani serdecznie i owacyjnie, 
ruszyli w drogę. Ekspedycją kieruje p. 
dyr. Głowacki. Z drużyną wyjechało też 
dwu członków zarządu. Wojciechowski i 
Nowicki wyjechali wieczorem i dołączają 
się do reszty w Wilnie, skąd wszyscy uda
dzą się wspólnie w dalszą drogę.

Pięściarstwo
Dziś o godz. 20,15 w hali „Ośrodka“ 

przy ulicy Marcelińskiej odbędą się za
wody pięściarskie pomiędzy zawodnikami 
„Warty" i „Sokoła“ oraz „Drużyny Błękit
nej". Startować będzie 10 par.

Pływanie
Dziś o godz. IB dalszy ciąg mistrz, okr. 

na pływalni związkowej przy Drodze Dę
bińskiej. W programie biegi, skoki oraz 
dwa mecze w piłkę wodną, (wz.)

Tennis
„Legja“ — „WLTK.“ 4:3. W ostatnim 

dniu spotkania o klubowe mistrzostwo 
Polski Tłoczyński (L) pokonał Tarnow
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skiego 6:1, 6:3; dalsze spotkanie Tłoczyó- 
ski i Jurczyński (L.) — Loth i Tarnowski 
zakończyło się wynikiem 6:0, 4:6, 6:1. Jak 
się dowiadujemy do „Legji“ ma przejść 
również i M. Stolarow. (Tel. wł.) T. S.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś, w sobo

tę „Żydówka“. W niedzielę, 13 bm. pod 
kierunkiem dyr. Wojciechowskiego „Stra
szny dwór" z pp. Fedyczkowską, Maryno- 
wicz, dr. Roesslerówną, Drabikiem, Kar
packim, Romanowiczem, Urbanowiczem i 
Wawrzynieckim. W poniedziałek, 14 bm. 
„Frasąuita“ z pp. Fontanówną, Grabow
ską, Bratkiewiczem, Raczkowskim i Sen- 
deckim; kapelmistrz p. Latoszewski. Wę 
wtorek, 15 bm. „Lohengrin“ z pp. Bojar- 
Przemieniecką, dr. Roesslerówną, Karpac
kim, Majem, Perkowiczem i Zatheyem; 
kapelmistrz dyr. Wojciechowski.

„Księżniczka Czardaszka“, operetka 
Kalmana, która zawsze cieszyła się oi- 
brzymiem powodzeniem, ukaże się po raz 
pierwszy w czwartek, 17 bm. W głów
nych partjach wystąpią pp. Fontanówna, 
Grabowska (tytułowa), Bratkiewicz, Racz
kowski i Sendecki, który wyreżyserował 
operetkę. Kapelmistrz p. Eichstaedt. No
we dekoracje art.-mai. p. Jarockiego.

— * Z Teatru Nowego. Świetny reży
ser i artysta Teatru Polskiego w Warsza
wie Aleksander Węgierko wystąpi w Tea
trze Nowym już tylko 4 razy.

Dziś idzie po raz ostatni najgłośniejsza 
komedja Bernarda Shaw'a p. t. „Pygmą- 
ljon" z A. Węgierką w jego kapitalnej ro
li prof. Higginsa i H Cieszkowką w roli 
kwiaciarki Elizy. „Pygmaljon“ w orygi- 
nalnem ujęciu reżyserskicm Węgierki, 
świetnem wykonaniu całego zespołu oraz 
przepięknej oprawie dekoracyjnej A. Ko- 
brynia tworzy całość pozostawiającą na 
widzu niezatarte wrażenie.

Jutro, w niedzielę odegrana zostanie, 
również po raz ostatni, sztuka G. Zapol
skiej p. t. „Carewicz“ z Al. Węgierką w 
roli tytułowej i H. Cieszkowką w roli So- 
nji. Świetna ta sztuka, osnuta na tle sto
sunków dworu carskiego, daje A. Węgier
ce sposobność rozwinięcia całej skali je
go wielkiego talentu.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. t „Ka

pitan Łasch“. Jest to komedja z życia

marynarzy, ludzi skorych do bitki i wy
pitki, ale naiwnych jak dzieci. Jeden z 
nich, przezwany „kapitanem Jackiem", 
ulegający łatwo wdziękom niewieścim, 
daje się wyprowadzić w pole sprytnej i 
pięknej złodziejce. Intryga filmu jest in
teresująca. Wykonanie nie odbiega od 
szablonu. W filmie widzimy kilka weso
łych momentów komicznych i kilka ład
nych zdjęć z kotłowni wielkiego statku 
transoceanicznego.

Nadprogram film geograficzny oraz 
farsa p. t. „Elżunia w mieście“. Fer.

Kino „Metropolis“ wyświetla film p. t.: 
„Romans z włamywaczem“. Jest to film 
kryminalny o bardzo interesującej fabule. 
Przygoda ekscentrycznej panny z towa
rzystwa, która dostała się w towarzystwo 
bandy złodziejskiej i we własnym domu 
gra rolę włamywaczki, jest pomysłem do
skonałym. Film zbudowano umiejętnie, 
tajemnica wyjaśnia się stopniowo, a obok 
akcji sensacyjnej rozwija się, choć mniej 
już udatnie, wątek erotyczny. Amatorom 
sensacji „Romans z włamywaczem“ bę
dzie się podobał.

Bardzo udatne. są również dodatki do 
programu: doskonała farsa z parą młodo
cianych artystów i psem Rolfem w rolach 
głównych oraz ciekawy występ pary żon
glerów. Fer.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 11. 7. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,33; Nowy Jork za 100 zł 
11,23; Paryż za 100 zl 285,50; Praga za 100 
zł 376 97,5; Wiedeń za 100 zl czeki 79,23 
do 79,51; Zurych za 100 zł 57,70; Berlin za 
100 zl noty grube 46.72,5—47 12,5; wypłaty 
na Warszawę, Katowice i Poznań 46 875 
do 47.075; Gdańsk za 100 zł 57,62—57,76; 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,59—57,74.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Lwów, 11. 7. (PAT.) Akcje: Ziele

niewski 34.
GIEŁDY TOWAROWE:

Lwów, 11. 7. (PAT.) Zboże: Pszeni
ca krajowa dworska 44,75—45,75; zbioro
wa 41,50—42,50; żyto 19,25—19,75; jęczmień 
przemiałowy 18,75—20,25; małopolski 20,00 
do 20.50; mąka pszenna 74—75; mąka żyt
nia 35—36; otręby żytnie 10,75—10,25; 
pszenne 14,70—15,75.

Dnia f 1 lipca 1930 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra
mentami św. po długich, bardzo ciężkich cierpieniach, ś. p.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godzinie 11 
z kościoła parafjalnego w Juncewie.

W imieniu strapionej rodziny
Ksiądz Dyonizy Bielski

Juncewo, 11. 7. 1930 r. dp 1095

Priarlninln “a lipiec 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do 
1 I ictipiald datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-

....... ... .... ................. znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zi 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu z) 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zi 4.94 
kwartalnie zi 14.80. pod opaska w Polsce sl 9.00 pod opaska w innych krajach zl 11,00.
W razie wypadków spowodowanych silq wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawn nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wieikoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Nagłe ogłoszenia

W^ieCZOreiTl po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bratnie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzy/mowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.
Dla naszego przedsiębiorstwa poszukujemy od 1 sierpnia r. b 

młodszego biegłego

książkowego
z branży żelaza. Oferty prosimy z podaniem pensji i odpis 
świadectw zp 24477
B. Samolewski i S-ka, fabryka wyrobów cementowych i skład 

materiałów budowlanych Września Wlkp.

SPRZEDAŻE
nu 1E8 DO WYNAJĘCIA

LOKALE

Underwood
iszyne do pisania jak nowa 
azyjnie sprzedam. Oferty Ku-

2 mieszkania
po pokoju i kuchni za czynszem 
zgóry od gospodarza. Oferty 
Kurjer zdpw 69 843

Większe ubikacje 
parterowe

lub składnica możliwie w śród" 
mieściu zaraz potrzebne Zgło
szenia Kurjer Poznański 
_________ zdpw 68 986

Mieszkanie
komfortowe 6 pokoi z wygodami 
o pięknem stoneeżnem położeniu 
w śródmieściu Torunia do wyna
jęcia za czynszem miesięcznym 

,300 złotych zaraz wprost od g°" 
¡spodarza. Zgłoszenia Apteka hEC 
dziecka. Toruń. dw 10<J

Oglnęupnin na s,roI1Ie 6-lamoWej 30 gr. na stronie 4-tamowej przy końcu tekstu 
UaóClłld redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr, na strunie drugiej 

150 gr. przed wiadomościami potocznenu 240 gr od il-larnowego oiiliro
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświat do godz 9 przedpoludn Drobne ogłosze
nia słowo napisowe (tiuste) 30 gr.. każde dalsze słowo 20 gr Za różnice między zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materiał poświęcony danej uroczystości j 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200149 ___ J
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